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w p o z n a n i u twórczym ( p o j e t y c z n y m ) w y t w o r z o n e dzieła 
wartością, j a k o że są szczególnie wyraźnym przedmiot© 
i n t e n c y j n y c h aktów s a m e g o twórcy. D l a t e g o w s z e l k a twór* 
czość u b o g a c a s a m e g o człowieka - twórcę; w y z w a l a z n i e g o 
s p e c y f i c z n i e o s o b o w e siły - p o z n a n i a , miłości, wolności,; 
p o p r z e z które p r z e k r a c z a materię, ją o r g a n i z u j e i j a k b y 
p o d d a j e ją p r a w o m właśnie s w e g o d u c h a . T a k pojęta 
twórczość, przejawiająca się w t r a n s c e n d o w a n i u i o r g a n i z o -
w a n i u p r z e z d u c h a m a t e r i i d l a s w o i c h d u c h o w y c h celów, j e s t 
j a k b y zapowiedzią możliwości całkowitego p o d d a n i a m a t e - ; 
rii p r a w o m d u c h a , s k o r o zaistnieją k u t e m u b y t o w e w a r u n k i , 
o których mówi o b j a w i e n i e mozaistyczno-chrześcijańskie,; 
g d y r y s u j e o b r a z z m a r t w y c h w s t a n i a ciał, a więc g d y z a p o ­
w i a d a „uduchowienie" ciała p r z e z k o m p l e t n e p o d d a n i e g o 
p r a w o m d u c h a . . . 

5 . K U L T U R A CHRZEŚCIJAŃSKA 

Mając z a r y s o w a n e najogólniejsze r o z u m i e n i e k u l t u r y , n a 
t l e uwyraźnionej s t r u k t u r y b y t u l u d z k i e g o j a k o b y t u o s o b o ­
w e g o , z d o l n e g o d o twórczego działania i pomnażania z a s o ­
bów k u l t u r y ogólnoludzkiej, należy się przyjrzeć - również 
ogólnie - s p e c y f i c e k u l t u r y chrześcijańskiej, t a k i e j , j a k a się 
r e a l n i e pojawiła w E u r o p i e . Była o n a syntezą, d z i e d z i c t w e m 
k u l t u r y b i b l i j n e j Żydów i k u l t u r y a n t y c z n e j Greków i R z y ­
m i a n , twórczo stopioną z wiarą chrześcijańską, która p r z e ­
poiła naukę, sztukę i moralność człowieka. 

B a s e n M o r z a Śródziemnego u c h o d z i - w p o w s z e c h n y m 
m n i e m a n i u - z a kolebkę t w o r z e n i a się i n t e g r a l n e j k u l t u r y 
e u r o p e j s k i e j , n a którą składają się różne wątki o s o b o w e j 
działalności człowieka. Zwykło się ją sprowadzać d o c z t e ­
r e c h z a s a d n i c z y c h elementów: n a u k i , s z t u k i , moralności 
i r e l i g i i , chociaż każdy z n i c h z d a j e się być a u t o n o m i c z n y 
i s a m o d z i e l n y , t o j e d n a k żaden n i e j e s t o d pozostałych 
elementów o d i z o l o w a n y , p r z e c i w n i e , splatając się z e sobą 
tworzą o n e wspólnie o r y g i n a l n y f e n o m e n k u l t u r y e u r o p e j -
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s k i e j . Szczególnym m i e j s c e m s y n t e z y t y c h elementów k u l ­
t u r o w y c h była r e l i g i a chrześcijańska, która inspirowała 
i stanowiła „podglebie" i d e o w e d l a s z t u k i , moralność z n a j ­
dowała w n i e j s w e z a s a d n i c z e u z a s a d n i e n i e , n a u k a zaś swój 
o s t a t e c z n y s e n s i k o n t e k s t p e r s o n a l i s t y c z n y . R e l i g i a chrześ­
cijańska wzięta t a k i n d y w i d u a l n i e , j a k i społecznie i n t e g ­
rowała r a c j o n a l n e , m o r a l n e i a r t y s t y c z n o - e s t e t y c z n e przeży­
c i e i działalność E u r o p e j c z y k a . P r z e t o stanowić w i n n a 
doniosły p r z e d m i o t rozważań dotyczących wspólnego d z i e ­
d z i c t w a k u l t u r o w e g o E u r o p y . O d dwóch tysięcy l a t r e l i g i a 
chrześcijańska kształtuje, b a r d z i e j l u b m n i e j i n t e n s y w n i e , 
kulturę europejską. K o r z e n i e t e j k u l t u r y wspólnej d l a w s z y s ­
t k i c h ludów E u r o p y tkwią głęboko w t e j s a m e j r e l i g i i - j e s t 
nią właśnie chrześcijaństwo. 

Z a t e m rozważając z a g a d n i e n i e „kultury e u r o p e j s k i e j " , 
j a k o wspólnego d o b r a mieszkańców E u r o p y i i c h wspólnego 
d z i e d z i c t w a d z i e j o w e g o , t r z e b a p r z e d e w s z y s t k i m zwrócić 
uwagę n a religię chrześcijańską, w której dokonywała się 
s y n t e z a pozostałych elementów k u l t u r y e u r o p e j s k i e j : m o r a l ­
ności, n a u k i i s z t u k i . O w a syntetyzująca f u n k c j a chrześcijań­
s t w a w k u l t u r z e e u r o p e j s k i e j p o z w a l a mówić o t z w . k u l t u r z e 
chrześcijańskiej j a k o wspólnym d o b r u E u r o p y i t y c h k o n ­
tynentów, które p r z e z nią zostały k u l t u r o w o z d o m i n o w a n e 
( p r z e d e w s z y s t k i m o b i e A m e r y k i i A u s t r a l i a ) . J e d n a k k u l t u r a 
t a w y p r a c o w a n a p i e r w o t n i e w b a s e n i e śródziemnomorskim 
j e s t z j a w i s k i e m h i s t o r y c z n i e d y n a m i c z n y m , mieniącym się 
różnymi b a r w a m i w d z i e j a c h t a k całej E u r o p y , j a k i p o ­
szczególnych j e j narodów. Były s t u l e c i a j e j r o z k w i t u i d o m i ­
n a c j i , r o z m a i c i e w p r z e k r o j u c z a s o w y m , e t n o l o g i c z n y m 
i g e o g r a f i c z n y m układały się r e l a c j e między j e j składowymi 
e l e m e n t a m i . Słowiańszczyzna i P o l s k a , p o d o b n i e j a k i n n e 
n a r o d y , wnosiły d o n i e j coś s p e c y f i c z n e g o , coś własnego, c o 
ją też różnicowało. Dziś s a m i żyjemy w e p o c e j e j d e z i n t e g ­
r a c j i . Rozważając z j a w i s k o k u l t u r y chrześcijańskiej j a k o 
wspólnego d o b r a E u r o p y należy przypatrzeć się n a j p i e r w 
c h a r a k t e r o w i s a m e j r e l i g i i chrześcijańskiej i j e j zdolności 

1 7 1 



i n t e g r o w a n i a różnych elementów k u l t u r o w y c h , c o znalazło 
w y r a z w „chrześcijaństwie", j a k o s p e c y f i c z n y m d l a E u r o p y 
z j a w i s k u k u l t u r o w y m , t y p o w o h u m a n i s t y c z n y m , gdyż zwią­
z a n y m z o s o b o w y m r o z w o j e m człowieka. 

6 . R E L I G I A 

R e l i g i a C h r y s t u s o w a j e s t o r g a n i c z n i e związana z religią 
Mojżeszową j a k o j e j wypełnienie. E w a n g e l i a według św. 
M a t e u s z a i n a u c z a n i e św. P i o t r a d o b i t n i e t o akcentują. J e s t 
j e d n o P i s m o święte - S t a r e g o i N o w e g o T e s t a m e n t u - j a k o 
świadectwo Bożego O b j a w i e n i a . J e g o wyjściową prawdę 
można b y streścić w z d a n i a c h u m i e s z c z o n y c h n a początku 
Księgi R o d z a j u i E w a n g e l i i według św. J a n a . „Na początku 
stworzył Bóg n i e b o i ziemię..." „Na początku było Słowo [ . . . ] . 
W s z y s t k o przezeń się stało..," Można więc powiedzieć, że 
P i s m o p o u c z a , iż początkiem, c z y l i racją b y t u n i e b a i z i e m i , 
a więc w s z y s t k i e g o , c o k o l w i e k i s t n i e j e , j e s t Bóg, który 
w s z y s t k o t o stworzył i s t w a r z a n a d a l ( B a r a h ) . Bóg-Słowo stał 
się w c z a s i e człowiekiem n a r o d z o n y m z M a r y i j a k o J e z u s 
C h r y s t u s , który o s t a t e c z n i e spełnia s w y m życiem, śmiercią 
i z m a r t w y c h w s t a n i e m o d w i e c z n y , b o s k i p l a n całkowitego 
uszczęśliwienia człowieka, p r z e z j e g o „przebóstwienie". I n ­
t e l e k t u a l n y s k a r b i e c o b j a w i o n y c h zdań w S t a r y m i N o w y m 
T e s t a m e n c i e j e s t p r z e b o g a t y , j a k o t y m świadczy h i s t o r i a 
chrześcijaństwa i j e g o d o k t r y n y . 

W m o z a i s t y c z n y m O b j a w i e n i u d a r o w a n y m „wybranemu" 
n a r o d o w i Hebreów ujawniło się k i l k a n i e z w y k l e doniosłych 
- d l a d a l s z y c h dziejów k u l t u r y - wątków d o k t r y n a l n y c h . 
P r z e d e w s z y s t k i m a k c e n t o w a n o m o n o t e i z m i transcendencję 
B o g a . Każdy Żyd musiał powtarzać c o d z i e n n i e : „Słuchaj, 
I z r a e l u , Bóg twój j e s t B o g i e m j e d y n y m . . . " . W s z y s c y p r o r o c y 
podkreślali jedyność i transcendencję B o g a , d o t e g o s t o p n i a , 
że i s t n i e n i e s a m e g o n a r o d u i z r a e l s k i e g o było tłumaczone 
z a s a d n i c z o j e d y n i e koniecznością p r z e c h o w a n i a t e j p r a w d y 
o jedyności i t r a n s c e n d e n c j i B o g a . T a właśnie d o k t r y n a była 

1 7 2 

podstawą k o n c e p c j i j e d y n e g o , s u w e r e n n e g o n a r o d u w y ­
b r a n e g o . S e n s życia t e g o n a r o d u - t o - j e g o wierność ( n a 
wzór wierności małżeńskiej) J e d y n e m u , w s z e c h m o c n e m u 
B o g u , „ K T Ó R Y J E S T " . Naród t e n został w y b r a n y p r z e z B o g a , 
j a k n a W s c h o d z i e żona b y w a w y b r a n a p r z e z męża i m u s i m u 
być w i e r n a . Wierność o w a z o s t a n i e n a g r o d z o n a p r z e z p r z y j ­
ście pochodzącego z t e g o n a r o d u M e s j a s z a , którego p r z e p o ­
w i a d a cały S t a r y T e s t a m e n t , „[...] iź p r z y j d z i e i z b a w i 
w y b r a n y l u d Boży". 

W N o w y m T e s t a m e n c i e t e n wątek o t r a n s c e n d e n t n y m 
J e d y n y m B o g u n i e t y l k o został p o m n i e j s z o n y , a l e u b o g a c o n y 
o b j a w i e n i e m o wewnętrznym życiu B o g a , który j e s t O j c e m -
-Początkiem, S y n e m - S l o w e m i Duchem-Miłością. Udział 
w t y m wewnętrznym p o r y w i e s a m o p o z n a n i a i samomiłowa-
n i a B o g a k o n s t y t u o w a n e g o p r z e z troistość Osób - m a być 
o s t a t e c z n y m c e l e m człowieka, z b a w i o n e g o p r z e z J e z u s a 
C h r y s t u s a , B o g a w c i e l o n e g o w ludzką naturę. T u zaś j a w i się 
n o w y , n i e z w y k l e doniosły wątek h u m a n i z a c j i r e l i g i i o b ­
j a w i o n e j . B ó g - L O G O S , a b y „przebóstwić" człowieka, r o d z i 
się z N i e w i a s t y j a k o człowiek - n i e przestając być B o g i e m , 
„przez którego w s z y s t k o się stało..." 

7 . H U M A N I Z A C J A R E L I G I I 

D r a m a t w k r o c z e n i a B o g a w d z i e j e ludzkości p r z e z f a k t 
n a r o d z e n i a się J e z u s a C h r y s t u s a w c z a s i e całkowicie zmienił 
s e n s b y c i a człowiekiem. T o przecież d l a człowieka, d l a 
o s t a t e c z n e g o u s e n s o w n i e n i a życia l u d z k i e g o Bóg r o d z i się 
j a k o d z i e c k o z M a r y i z N a z a r e t u , d o j r z e w a w p r a c y d o m o w e j 
j a k o młodzieniec; następnie głosi „Dobrą Nowinę" j a k o S y n 
Człowieczy; u c z e s t n i c z y w l u d z k i e j d o l i p r z e z c i e r p i e n i e , 
straszną mękę i śmierć n i e w o l n i k a ; a spełniwszy dzieło 
o d k u p i e n i a z b a w i a człowieka p r z e z s w e z m a r t w y c h w s t a n i e . 
T a p r a w d a w i a r y uzyskała swój w y r a z w p i e r w s z y m s y m b o l u 
a p o s t o l s k i m n a S o b o r z e Konstantynopolitańskim: „propter 
n o s h o m i n e s e t p r o p t e r n o s t r a m s a l u t e m , d e s c e n d i t d e 
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c a e l o . . . e t h o m o f a c t u s e s t " . T r a n s c e n d e n t a l n y Bóg został 
człowiekowi udostępniony w sposób l u d z k i , k o n k r e t n y 
w o s o b i e J e z u s a C h r y s t u s a i całym b i e g u j e g o życia. Bóg-
-Człowiek stał się b r a t e m l u d z i . Wywoływało t o z d u m i e n i e 
i stały z a c h w y t wierzących i d l a t e g o papież, św. L e o n W i e l k i 
wołał: „Agnoscere, o c h r i s t i a n e , d i g n i t a t e m t u a m : e t d i v i n a e 
c o n s o r s f a c t u s n a t u r a e n o l i i n v e t e r e m v i l l i t a t e m d e g e n e r i 
c o n v e r s a t i o n e r e d i r e . M e m e n t o c u i u s c a p i t i s e t c u i u s c o r -
p o r i s s i s m e m b r u m " [Sermo I de N a t i v i t . Domini - „Chrześ­
c i j a n i n i e p o z n a j swą godność i s k o r o stałeś się u c z e s t n i k i e m 
Bożej n a t u r y n i e c h c i e j już p r z e z s w e zatwardziałe p o ­
stępowanie powracać d o s t a r e j nędzy. P o m n i j j a k i e j głowy 
i j a k i e g o ciała jesteś tkanką"). 

Godność człowieka j e s t w świetle r e l i g i i C h r y s t u s o w e j 
związana właśnie z osobą J e z u s a C h r y s t u s a , który powiedział 
0 s o b i e „Jam j e s t drogą, prawdą i życiem", i przyrównywał 
s i e b i e d o w i n n e j latorośli, a s w y c h wyznawców d o j e j gałązek, 
które wydają o w o c e w t e d y , g d y są połączone z k o r z e n i a m i 
1 p n i e m w i n n e g o k r z e w u . Szczególna więź człowieka z C h r y s ­
t u s e m , związana f a k t e m j e g o śmierci i z m a r t w y c h w s t a n i a , 
z y s k u j e w p r z e p o w i a d a n i u św. Pawła w y m i a r f u n d a m e n t a l n y . 
C h r y s t u s j e s t głową ludzkości, pojętej j a k o j e d e n o r g a n i z m , 
ożywiony specjalną wewnętrzną życiodajną siłą - łaską, 
będącą zaczątkiem przebóstwienia człowieka; spełni się o n 
w pośmiertnym m o m e n c i e bezpośredniego połączenia się 
z o s o b o w y m B o g i e m , c o zostało n a z w a n e „życiem w i e c z n y m " , 
życiem p o z n a n i a B o g a i j e g o trwałego i w i e c z n e g o miłowania 
- szczęściem według „miary" B o s k i e j . 

Już t e r a z p r o c e s j e d n o c z e n i a człowieka z B o g i e m d o k o n u j e 
się wewnątrz l u d z k i e g o d u c h a , w l u d z k i m „sercu", g d y 
człowiek w y b i e r a prawdę z a m i a s t kłamstwa i g d y a k t e m 
miłości o g a r n i a z a r a z e m B o g a i bliźniego. Miłość j e s t s z c z y t o ­
w y m a k t e m człowieka w o b e c B o g a - s a m e j Miłości, którego 
dzieła są p r z e j a w e m miłości. A k t l u d z k i e j miłości względem 
B o g a rozciąga się z a r a z e m n a d r u g i e g o człowieka, bliźniego, 
który j e s t d z i e c k i e m Bożym. Miłość r e a l n a względem d r u g i e -
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g o człowieka j e s t s p r a w d z i a n e m rzetelności miłości człowieka 
względem B o g a . K t o B o g a k o c h a i u j a w n i a t o w miłości 
bliźniego, z o s t a j e „przeniesiony" z k r a i n y śmierci d o życia. D l a 
kochających B o g a n i e m a już śmierci, a l b o w i e m m o m e n t 
śmierci j e s t t y l k o p o t w i e r d z e n i e m i r o z w o j e m t e g o życia, które 
t e r a z posiadają, g d y d o k o n a l i wewnętrznego nawrócenia się 
i z m i e n i l i swoją postawę życiową. Wewnętrzny, d o b r o w o l n y 
wybór p r a w d y i j e j r e a l i z o w a n i e p r z e z miłość względem B o g a , 
sprawdzaną p r z e z r e a l n y a k t miłości bliźniego, s t a n o w i 
n i e z w y k l e doniosłe podkreślenie najwyższych wartości o s o ­
b o w y c h , j a k i m i są p r a w d a , wolność i miłość, które sprzęgają 
się i n t e g r a l n i e w a k c i e r e l i g i j n y m . Odtąd już n i e t e o r e t y c z n a 
ałirmacja B o g a J e d y n e g o i obrzędy s t a r o t e s t a m e n t o w e , a l e 
wewnętrzne przeżycie m o r a l n e , skupiające się w a k c i e d e c y z j i 
o s o b o w e j , poddającej się p r a w d z i e o Bożym s y n o s t w i e i wyła­
niającej d o b r o w o l n i e a k t y miłości względem B o g a i bliźniego, 
s t a n o w i o i s t o t n e j wartości człowieka. Wolność, p r a w d a 
i miłość, j a k o t r z y przenikające się a s p e k t y życia o s o b o w e g o , 
są najwyższą ludzką wartością czyniącą człowieka naprawdę 
człowiekiem i z a r a z e m „uczestnikiem Bożej n a t u r y " . Śmierć 

j a k o konieczność n a t u r y została zwyciężona w z m a r t w y c h ­
w s t a n i u P a n a i chociaż p o z o s t a j e o n a k r e s e m p i e l g r z y m o w a ­
n i a w c z a s i e , n i e j e s t już ostateczną perspektywą o s o b y 
l u d z k i e j , l e c z j e d y n i e „phase" - przejściem - d o życia w n i e ­
skończonej p r a w d z i e , miłości i wolności. 

O b j a w i e n i e e w a n g e l i c z n e wypełniło w d u c h u najwyższego 
h u m a n i z m u S t a r y T e s t a m e n t i otworzyło religię realizującą 
prawdę i miłość w wolności n a w s z e l k i e l u d z k i e wartości, 
a l b o w i e m t e są p r z e j a w e m i n t e l e k t u a l n e j , w o l i t y w n e j i twór­
c z e j działalności człowieka. 

8 . S Y N T E Z A Z KULTURĄ ANTYCZNĄ 

Młoda r e l i g i a chrześcijańska znalazła się w t r u d n y m 
położeniu zarówno w świecie j u d a i s t y c z n y m , j a k i w świecie 
r z y m s k i m , p r z e p o j o n y m kulturą grecką. J e d n a k w ciągu 
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t r z e c h s t u l e c i zdobyła s o b i e pozycję dominującą, m i m o 
prześladowań i o b c e j s o b i e mentalności ludów świata a n ­
t y c z n e g o . Stało się t o możliwe w s k u t e k wewnętrznej o t ­
wartości tejże r e l i g i i i j e j i s t o t n e g o h u m a n i z m u , którego 
k o n t u r y zostały z a r y s o w a n e powyżej. R e l i g i a C h r y s t u s a 
otwierająca się n a wartości i s t o t n i e l u d z k i e : prawdę, miłość 
i wolność, spełniała nieśmiałe m a r z e n i a i p o s t u l a t y n a j ­
większych g e n i u s z y świata a n t y c z n e g o : P l a t o n a , A r y s t o ­
t e l e s a , C y c e r o n a , S o f o k l e s a , E u r y p i d e s a . . . B o w i e m c i w i e l c y 
twórcy p r z e d s t a w i a l i j a k o najwyższy c e l życia l u d z k i e g o 
kontemplację - choćby chwilową - p r a w d y , piękna, a w i e l ­
k o d u s z n a miłość d l a przyjaciół uchodziła z a szczytową 
postawę doskonałego człowieka. T e ideały i m a r z e n i a a n ­
t y c z n e g o świata pogańskiego zostały z r e a l i z o w a n e w życiu 
J e z u s a C h r y s t u s a , który zobowiązał w s z y s t k i c h s w y c h w y ­
znawców d o c o d z i e n n e j p r a k t y c z n e j r e a l i z a c j i wartości, 
będących p r z e d m i o t e m marzeń e l i t y starożytnej. R e l i g i a 
chrześcijańska była z d o l n a wchłonąć w s i e b i e , j a k o d o ­
d a t k o w e , przemyślenia twórców i filozofów a n t y c z n y c h 
t a k G r e c j i , j a k i R z y m u . Pojawiła się n i e j a k o sposób 
życia w r o g i t e o r i o m a n t y c z n y c h g e n i u s z y , a l e j a k o p r a ­
k t y c z n e spełnienie i c h wzniosłych rozważań i marzeń. P i e r ­
w s z y wierzący filozof, św. J u s t y n męczennik, właśnie w imię 
w c i e l o n e g o L o g o s u zgłaszał pretensję d o t e g o , b y być 
d z i e c k i e m całej k u l t u r y a n t y c z n e j : „Wszystko, c o słuszne 
p r z e z k o g o k o l w i e k i k i e d y k o l w i e k zostało p o w i e d z i a n e , 
należy d o n a s chrześcijan" (Apol. I I , 1 3 ) . D a w n i f i l o z o f o w i e , 
j a k P l a t o n i s t o i c y , d o c h o d z i l i d o p r a w d y t y l k o częściowo. 
„Cokolwiek b o w i e m f i l o z o f o w i e i p r a w o d a w c y o d k r y l i 
i ogłosili słusznego, o d k r y c i a t e i p o z n a n i e w y p r a c o w a l i 
m o z o l n i e , o d p o w i e d n i o d o s w e j cząstki L o g o s u " {Apol. 
I T , 1 0 ) . L o g o s b o w i e m j e s t r o z s i a n y j a k n a s i e n i e w całej 
ludzkości, a pełnym L O G O S E M j e s t J E Z U S C H R Y S T U S . 

R e l i g i a chrześcijańska stanęła w o b e c o g r o m n e j , rozwinię­
t e j k u l t u r y g r e c k o - r z y m s k i e j . I n t e l e k t u a l i z m P l a t o n a , r a c ­
j o n a l i z m A r y s t o t e l e s a i stoików, rozwijające się w w y s o k o 
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z o r g a n i z o w a n y m państwie r z y m s k i m , którego duszą było 
p r a w o zapewniające o b y w a t e l o m r z y m s k i m życie w k o m f o r ­
c i e a r t y s t y c z n y m , stanowiły wartości, które należało p r z e ­
jąć, uszlachetnić i zsyntetyzować w j e d e n kształt k u l t u r y 
chrześcijańskiej. T e g o t r u d u podjęto się wśród wyznawców 
r e l i g i i C h r y s t u s a s p o n t a n i c z n i e i s t a l e , chociaż z p e r s p e k t y w y 
dziejów możemy dziś zauważyć szczególne u i n t e n s y w n i e n i e 
t e g o p r o c e s u w t z w . s z k o l e a l e k s a n d r y j s k i e j , u Ojców 
k a p a d o c k i c h n a W s c h o d z i e i u św. A u g u s t y n a z j e g o D e 
c i v i t a t e D e i n a Z a c h o d z i e , w r e n e s a n s i e Karolingów i w zło­
t y m o k r e s i e średniowiecza. 

Najprzód t r z e b a było przezwyciężyć n e c e s s y t a r y z m myśli 
g r e c k i e j jawiący się t a k u P l a t o n a , j a k i u A r y s t o t e l e s a , j a k 
w r e s z c i e i u stoików. Głoszono, że A n a n k e - M o j r a p a n u j e 
wszędzie, n a w e t n a d światem najwyższych bogów. Świat j e s t 
w i e c z n y , k o n i e c z n y , n i e p r z y p a d k o w y w s w e j P H Y S I S . O s t a t e ­
c z n i e człowiek j e s t t y l k o e l e m e n t e m - także z d e t e r m i n o w a ­
n y m koniecznościowo - w g i g a n t y c z n y m k o s m o s i e . Chrześ­
cijaństwo wprowadzało n a t o m i a s t myśl nową: świadomość 
przygodności świata i w s z e l k i c h bytów. Bóg b o w i e m s t w a r z a 
świat n i e koniecznościowo, a l e w o l n i e . Mógłby t e n świat być 
i n n y m ; j e s t t a k i m , b o t a k i m c h c e g o mieć Bóg, który j e s t j e g o 
racją o s t a t e c z n i e „uzasadniającą". W świecie p r z y g o d n y m 
żyje człowiek u t w o r z o n y n a o b r a z B o g a , j a k o o s o b a w o l n a , 
z d o l n a d o a u t o n o m i c z n e g o w y b o r u d o b r a i zła. Człowiek 
n i e z d e t e r m i n o w a n y o d wewnątrz m u s i wybierać; j e s t s k a z a ­
n y n a wolność, która się spełnia w a k c i e miłości B o g a 
i bliźniego, gdyż t o j e s t o s t a t e c z n i e r a c j o n a l n e i p r a w d z i w e . 
U z n a n i e wolności było n a c z e l n y m d a r e m r e l i g i i chrześci­
jańskiej, w n i e s i o n y m d o f a t a l i s t y c z n e g o świata k u l t u r y 
a n t y c z n e j . 

D a r e m następnym - może najważniejszym - było u z n a n i e , 
że j e d y n i e Bóg j e s t T Y M , K T Ó R Y J E S T , j e s t B Y T E M A B ­
S O L U T E M , a l b o w i e m o n j e d e n i s t n i e j e p r z e z s i e b i e , a w s z y ­
s t k o i n n e i s t n i e j e - j e s t b y t e m - dzięki n i e m u . Związanie 
świata p r z y g o d n e g o z B o g i e m t o p r a w d a O b j a w i e n i a m o -
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z a i s t y c z n e g o , wyrażona już w p i e r w s z y m z d a n i u Księgi 
R o d z a j u , a następnie - o b j a w i e n i a się B o g a w k r z a k u 
gorejącym, g d y o s o b i e powiedział: J E S T E M , K T Ó R Y J E S T E M 
- E H J E A S Z E R A H I E - „ T E N , K T Ó R Y J E S T , posłał m n i e d o 
w a s . . . " Być - t o istnieć; a b y t e m j e s t t o , c o i s t n i e j e . I s t n i e j e 
p r z e z s i e b i e i z s i e b i e t y l k o T E N , K T Ó R Y J E S T , a w s z y s t k o 
i n n e i s t n i e j e dzięki N i e m u , i s t n i e j e uczestnicząc ( p a r t y c y p u ­
jąc) j e d y n i e w i s t n i e n i u . N a c z e l n a myśl o B o g u - A b s o l u t n y m 
I s t n i e n i u musiała drążyć odziedziczoną myśl starożytną 
i wpływać n a r o z u m i e n i e świata i człowieka (chociaż o b e c n i 
t e o l o g o w i e o d m i e n n i e i w różny sposób tłumaczą wyrażenie: 
„Jestem, który j e s t e m " , t o j e d n a k t u t a j p r z e d s t a w i o n a i n t e r ­
p r e t a c j a wywarła decydujący wpływ n a rozwój „kultury 
chrześcijańskiej"). Średniowieczna s c h o l a s t y k a a r a b s k o -
-chrześcijańska ( A w i c e n n a , A l b e r t W i e l k i , T o m a s z z A k ­
w i n u ) zawiązki b i b l i j n e t e j myśli r o z w i n i e i u s y s t e m a t y z u j e . 

Wnosząc d o z a s t a n e j k u l t u r y a n t y c z n e j pogłębione r o ­
z u m i e n i e świata i człowieka, s a m o chrześcijaństwo także 
wzbogaciło się wchłaniając w s i e b i e t a k i n t e l e k t u a l i z m 
platoński, który szczególnie związał się z Kościołem W s c h o ­
d u , j a k i r a c j o n a l i z m a r y s t o t e l e s o w s k i i s t o i c k i , o d p o w i a ­
dający więcej p r a k t y c y z m o w i p r a w n e m u z a c h o d n i e g o o b ­
s z a r u śródziemnomorskiego, choć p r a g n i e n i e połączenia 
P l a t o n a z A r y s t o t e l e s e m w jedną doktrynę przenikało 
już P o r f i r i u s z a , a u B e o c j u s z a zdawało się być b l i s k i e 
r e a l i z a c j i . Platoński i n t e l e k t u a l i z m i d u c h k o n t e m p l a c j i , 
w z m o c n i o n y j e s z c z e s p e k u l a c j a m i neoplatońskimi, zdawał 
się d l a św. A u g u s t y n a być t a k b l i s k i O b j a w i e n i a , że n i e m a l 
uchodził z a parafrazę P r o l o g u E w a n g e l i i J a n o w e j . I n t e ­
l e k t u a l n a k o n t e m p l a c j a i d e i znalazła swój r e l i g i j n y o d ­
p o w i e d n i k w i k o n a c h b i z a n t y j s k i c h , które c z c z o n o j a k o 
o k n a o t w a r t e n a świat n a d p r z y r o d z o n y . Obrzędowość 
W s c h o d u znalazła swój pełny w y r a z w b o g a t e j l i t u r g i i , 
która pozwalała s p o k o j n i e kontemplować odbijające się 
w n i e j piękno, prawdę i d o b r o i skłaniała d o miłości, 
która p o r y w a w s z y s t k i e siły twórcze i o g n i s k u j e j e w s a -
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k r a m e n t a l n i e o b e c n y m w c i e l o n y m L o g o s i e . Z a t e m i s z t u k a 
została objęta p r z e z chrześcijaństwo ukazujące j e j n o w e 
p e r s p e k t y w y piękna t r a n s c e n d e n t n e g o , które p r z y c z y n i a się 
d o miłosnej k o n t e m p l a c j i s a m e g o B o g a . 

N a Z a c h o d z i e p o n o w n y r o z k w i t s z t u k i dokonał się 
w o k r e s i e Karolińskiego o d r o d z e n i a , które było pierwszą 
próbą u t w o r z e n i a chrześcijańskiej E u r o p y j a k o wspólnoty 
n o w y c h ludów, dziedziców k u l t u r y r e l i g i j n e j B i b l i i i a n t y k u 
g r e c k o - r z y m s k i e g o . H r a b a n u s M a u r u s był p i e r w s z y m „mi­
n i s t r e m " k u l t u r y chrześcijańskiej w E u r o p i e zaczynającej 
p o w o l i uświadamiać s o b i e swą „christianitas" j a k o n u r t 
rozwijający w s z e c h s t r o n n i e człowieka w u n i w e r s a l n e j s p o ­
łeczności ludów złączonych tą samą kulturą i t y m s a m y m 
językiem. H u m a n i s t y c z n y w y m i a r t e j k u l t u r y wyrażał się 
w o s o b o w y m r o z w o j u człowieka średniowiecza - w j e g o 
dążeniach p o z n a w c z y c h , a r t y s t y c z n y c h , m o r a l n y c h , r e l i g i j ­
n y c h . Uzyskał o n swój najpełniejszy w y r a z w X I I i X I I I -
- w i e c z n e j „złotej" s c h o l a s t y c e , która była n i e z w y k l e i n ­
t e n s y w n y m r o z k w i t e m k u l t u r y h u m a n i s t y c z n e j w j e j i s ­
t o t n y m r o z u m i e n i u . O k r e s t e n okazał się szczytową syntezą 
k u l t u r y W s c h o d u i Z a c h o d u , a n t y k u i r o d z i m e j k u l t u r y 
ludów E u r o p y ( w a r c h i t e k t u r z e s t y l b i z a n t y j s k i , romański 
i g o t y c k i ) i z a r a z e m był o k r e s e m , w którym usiłowano 
zharmonizować w j e d n y m g m a c h u k u l t u r y n u r t y a r t y s ­
t y c z n e ( s z t u k i ) , naukę, moralność i religię. Udało się t o 
d o p e w n e g o s t o p n i a z e względu n a łacinę - wspólny 
język międzynarodowy ówczesnej e l i t y i n t e l e k t u a l n e j o r a z 
niebywały a u t o r y t e t n o w o powstających e u r o p e j s k i c h u n i ­
wersytetów. Społeczność ludów E u r o p y ( a zwłaszcza e l i t a ) 
miała świadomość jedności k u l t u r y chrześcijańskiej, p o ­
m i m o odrębności r e g i o n a l n y c h i o r g a n i z a c y j n y c h o r a z t r a ­
d y c j i n a r o d o w y c h . W s z y s t k i e l u d y E u r o p y średniowiecznej, 
z wyjątkiem ludów bałtyckich, znalazły się w obrębie 
t e j s a m e j chrześcijańskiej k u l t u r y , która pulsowała pełnym 
życiem w z b o g a c o n y m p o n a d t o p r z e z wpływy a r a b s k i e g o 
W s c h o d u . 
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